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O ś w ia a rs e rite  n r . 2
n iem iecko -p o lsk ie

W czora jsze ośw iadczenie dwu 
rządów, n iem ieckiego i polskie­
go, podpisane 26.1.34 w  Berlinie 
przez PP. von N eurath ‘ a i L ip ­
skiego, je s t obszerniejszem  pow­
tórzeniem  zasadniczej treści o- 
św iadczenia w  rozm owie H itler- 
L ipsk i z 15.XI.33, z tą różnicą, 
że tamto było n iejako tylko stre­
szczeniem rozm owy, urzędownie 
ogloszonem w  dziennikach, a to 
jest w  całości podpisane, jako u- 
mowa, pod lega jąca  ra ty fik ac ji.

T reść jes t ta sama, obejm ując:

1. zam iar porozum iewania się 
bezpośrednio we wszelkich spra­
wach, dotyczących wzajem nych 
stosunków,

2. postanow ienie nieuciekania 
się do s iły  w  razie zatargu, lecz 
za łatw ian ie w  drodze pokojowej.

T reść  ta nie wyszła, jak 
15.XI.33, tak i 26.1.34, poza ist­
n iejące ju ż  m iędzy N iem cam i i 
Polską zobow iązania w  umowie o 
postępowaniu pojednawczem  i 
rozjem czem  w  Locarno z 16.X.25, 
na którą ośw iadczenie obecne 
powołuje się ogóln ikowo, m ówiąc 
o postępowaniu przew idzianem  w 
innych obow iązujących obie stro­
ny umowach, oraz o nisuciekaniu 
się do s iły  w  pakcie K e llo g g ‘a z 
27.VIII.28, na który ośw iadczenie 
obecne powołu je się. wprost jako 
na swą podstawę, poza ljtórą nie
wychodzi.

Postępem, w  zestaw ieniu z o- 
świadczeniem  z 15.XI.33, jest do­
kładne u jęcie w  akt praw ny o 
znamionach umowy' m iędzynaro­
dowej, chociaż nie jes t to postę­
pem w  zestaw ieniu z umowami z 
r. 1925 i z r. 1928, które także 
były ju ż ścislem i i ratyfikow ane­
mu umowami m iędzynarodowemu

Óto zakres sprawy, u jęty  trze­
źwo, bez dodatków takich, jak  
nagłówek w  dzisie jszej Gaz. Pols. 
nr.' 27:

—  N ow a  sytuacja w  Europie.
To, co zrobiono, może być i 

jes t napewno w  swym zakresie 
pożyteczne, a uboczne zabarw ie­
nie tego jest, jak  zawsze, niepo- 
żyteczne. ,

Stanisław  Stroński

Tezy ■ rzestaiy byc tezami
Przy pustych lawach opozycji

D w i e  t r z y n a s t k i
Popołudniowe posiedzenie Sej- ku B ezparty jn ego ), 

mu rozpoczęło się w  dość w y g i- i  W noszę, Pan ie M arszalku, aże-
nalnej atm osferze.

Sala wypełniona była bardzo 
n ierównom iern ie. W szyscy posło­
w ie  klubu rządow ego i jego  drob­
nych przybudówek, w  lodzaju  
klubu agrarnego, posła M ichal- 
k iew icza, czy wschodnio-małopol- 
skiej chadecji, senatora Thullie- 
go, staw ili się wszyscy w komple­
cie. Natom iast posłow ie klubów 
opozycyjnych nie p rzybyli wogóle 
na salę, lecz obradow ali w  swo­
ich klubach w  gmachu sejm o­
wym. Jedynie na wstępie posie­
dzenia znajdował się na sali ra­
dykał ukraiński, poseł M atczak. 1 
ale i ten, złożyw szy lakoniczną 
deklarację, natychm iast wyszedł.

Po krótkich przem ówieniach 
p rzedstaw ic ie li „przybudów ek"
BB i posła M akowskiego z BB. 
który w zyw ał opozycję do powro­
tu, marsz. Św italski zarządził 15- 1 
m inutową przerw ę. W  czasie 
przerw y pp. prem jer Jędrzeje- 
w icz. m arszałek św ita lsk i. prezes 
Sławek i poseł Car udali się na 
naradę ——

Po przerw ie wszedł na trybunę 
marsz. Św italski j otw orzył posie­
dzenie. Zapisany do głosu, poseł 
Sławek zrzekł się głosu i stw ier­
dził, że nikt nie jest zapisany do 
głosu. W  tej chw ili poprosił o 
głos p. Car. W ed ług stenogramu 
sejm owego, dalszy przebieg był 
następu jący:

M arszałek św ita lsk i: Głos ma 
poseł Car.

W icem . Car: W ysoka Izbo. P o ­
nieważ, jak  wynika z oświadczeń 
wszystkich odłam ów opozycji, o- 
p o zy c ja  nie in teresu je się zagad­
nieniam i naprawy ustroju, przeto 
sądzę, że niema przeszkód, aby 
za łatw ił tę sprawę odrazu.

W noszę, ażeby tezy, które dziś 
p rzed łoży liśm y a kt.óre były przez 
3 łata  dyskutowane w naszej ko­
m isji, uznać za p ro jek t konstytu­
cji.

(H uczne oklaski na ławach Blo

by w  drnku 820 zam iast tytułu 
„T e zy  konstytucyjne" —  umieś­
cić t ja u l: „U staw a konstytucyj­
na", a numery te oznaczyć, jako 
num erację poszczególnych a rty ­
kułów.

(H uczne oklaski na ławach Blo 
ku B ezparty jn ego ).

Poseł St. S trońsk i: P roszę o 
głos.

M arszałek : Czy w  sprawie fo r ­
malnej ?

Pos. Stroński: Tak.
M arszałek : Głos ma w  sprawce 

form alnej p. Stroński.
Pos. Sf Stroński: W niosek, któ 

ry przed chw ilą  został postaw io­
ny, jes t całkow icie n iezgodny % 
konstytucją i regulam inem . Jako 
ustawa, musi być potraktowany 
według art. 3, to zn. musi przejść j 
przez 3 czytania, oprócz tego ja  
ko ustawa w. sprawie zm iany kon '■

chwaleniu p rzez BB konstytucji. 
D eklaracja zosta ła  skonfiskowa­
na.

N iezw łoczn ie po zakończeniu 
posiedzenia, p rem jer Jędrzeje- 
wiez, marsz. Św italski, prezes 
Sławek i płk. P rysto r udali się 
na Zamek, w  celu zakom unikowa­
nia P rezyden tow i R. p . 0 doko­
nanych zmianach.

Zwracają powszechną uwagę, że 
wczoraj był dzień 26 stycznia, t. 
j. dwie trzynastk i: jedna z tych 
trzynastek — to zm iana konsty­
tucji, druga —  pakt o n ieagres ji 
z Niemcami.
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Poczty sztandarowe przed kośnołem
Z a k a z  dla o r g a n iz a c ji  P .  W .

Min Spraw Wewnętrznych wyda- dia uniknięcia zatargów na iem tle.
ło ciekawy okólnik do wojewodów, 
dotyczący zdejmowania nakryć gło­
wy przoz hufce sztandarowe organi­
zacyj, biorących ndział w obchodach, 
w czasie nabożeństw7 kościelnych. 
Jak wiadomo, odmowa zdejmowania 
nakryć głowy w kościele spowodo­
wała już kilka przykrych incyden­
tów.

Okólnik ten wyjaśnia, że organi 
zaejom pi-zysposobienia wojskowego 
i wychowania fizycznego, które obo­
wiązuje regulamin wojskowy, nie 
wolno posyłać hufców sztandarowych 
z odkrytą głową. Ponieważ probo­
szczowie przeciwstawiają się wkra­
czaniu asysty sztandarowej do ko­
ścioła z głowami nakrytemi, należy

pozostawiać poczty sztandarowe 
przed kościołami w czasie i rw ani; 
uroczystości.

J E C O R O L
M A C .  A  BUKOWSKIEGO
ZWIĘKSZA WACE .WZMACNIA COClLNIE

STO SO W N Y .JEST

ZAMIAST
t  p m m  u

SKUTECZNY
S M Ą C Z N Y w U Z Y O l U

Eksperyment naukowy na Zamku
W y k ł a d  P r e z y d e n t a  R .  P .  o higienie p ra c y

stytucji. musi

W ARSZAW  A 27.1 (P A T ) . W  
być. traktow any w-eArajszym Han Prozy dent 

tak, jak  art. 125 przew idu je. Rzeczypospolitej prof. Ignacy Mo- 
Wskutek tego ten wniosek jesf ścieki obecności kilkudziesięciu 
regulam inowo całkow icie niedo- najwybitniejszych reprezentantów 
puszczalm  [świata naukowego, lekarskiego i fi-

W icem in. Car: Staw iam  wn-io-' zycznc-go referował wyniki pracy, 
sek o uzupełnienie porządku dotyczące stworzenia w lokalach 
dziennego, oraz skrócenie, postę- miejskich warunków możliwie naj- 
powania form alnego w myśl art. hardziej upodobnionych do tych, któ- 
18 a ) i b ) regulaminu. | re dają nam wyżyny górskie.

M arszałek Św ita lsk i: Jesit z g ło ' Punktem wyjścia, w posznkiwa- 
szony form alny wniosek p. C a ra . ' n' !icli byl°  stwierilzenic i analiza o- 
K to jest za wnioskiem , zechce ?°,nie dobroczynnego dzia-
wstae. W iększość. W niosek został , ł a n i a  Powi,;trza górskiego na orga-
uchwalony.

W obec tego, zgodnie z powziętą 
uchwalą przystępu ję do do głoso­
wania nad Ustawą Konstytucji. 
K to jest za Ustawą, zechce wstać. 
Stw ierdzam  n iew ątp liw ą w ięk ­
szość 2 '3, wyznaczoną przez art, 
125 Konstytucji.

nizm ludzki.

W  omawianych szczególnych wa­
runkach atmosferycznych dadzą się 
wyodrębnić następujące czynniki:

1) czystość powietrza;
2) związane z poprzedmem istnie­

nie większej ilości promieni nadfioł- 
kowych, co między innemi wpływa

3 S Z K O Ł A  T A E 3 C  4 W
P ro f. Ryszarda s OBJ S Z E W S K I EGO
KRAKOW SKIE-PRZEPM lEŚCIE  17,

"t-WI
piętro, front.

W YUCZA SZYBKO I DOKŁADNIE 
OSTATNICH NOWOŚCI. ZATWIER­
DZONYCH NA KONORESACH W 
PARYŻU 1 LONDYNIF

CLOU SEZONU 

N O W Y  T A N I E C  „ f  A l § £  -  ( J l l l l l
w  każdą niedzielę od g. 8 do U v.-.
l e k c j e  w p r a w n e :

Sekretarjat szkołv przyjmuje zapisy na komplety zbiorowe, akade­
mickie i lekcje oddzielne codziennie od godz. 11 rano do 9 wiecz.

Akademików (czek)I l l a r A f iA I  DIa P -P’ Urzędników (czek) 
U fF M U M . specjalne ustępstwa.

Przystępu jem y do trzeciego czy na to, że powietrze górskie jest w 
tania. K to  jes t za Ustawą w  (.rze- wyższym stopniu zjonizowane; 
ciem czytaniu —  zechce w s ta ć .} 3) istnienie w powietrzu gótskiem
Stw ierdzam  tę samą w iększość małej ilości ozonu:

i )  zmniejszone ciśóienie atmosfe­
ryczne.

Tylko trzy pierwszo z wymienio­
nych czynników zostały poddane pró­
bom jKspcrymcntalnym, jako te, któ­
re najistotniej wpływają na. organizm 
ludzki, a których odtworzenie da się 
uskutecznić w sposób stosunkowo 
prosty.

Skonstruowanie aparatury, zdol­
nej wytworzyć w gabinecie Pana 
Prezydenta, który to gabinet stał się 
miejscem eksperymentalnem, atmo­
sfery o właściwycli cechach, było

chw ili posłow ie BB przy

2/3.
Stw ierdzam , że Ustawa Kon-sty 

tucyjna została przez Sejm  w  dru 
giem  i trzeciem  czytaniu uchwa­
lona. ) *

W  tej
stąp ili do okazania entuzjazmu. 
R ozleg ły  się d ługotrw ałe oklaski 
i, stojąc, odśpiewano P ierw szą  
Brygadę, poczem rozleg ły  się g ło- 1 
■sy: „N iech  ży je  pułkownik Sła­
w ek", „N iech  ży je  m arszałek św i­
tał ski"'.

W  p ierw sze j chw ili ani posło­
w ie opozycyjn i, ani n ieliczna pu- j bezpośrednim celem wytkniętego za- 
b licraość, ani nawet dziennika- lania.
rze nie chcieli w ierzyć, jż rzeczy- I Czystość powietrza została osiąg- 
w iście klub BB uchwalił zm iano : nięta za pomocą instalacji filtrują- 
konstytucji. Przypuszczano p ier- ' cej i wtłaczającej do 500 metrów 
wotnie, że chodzi o uchwalenie 1 sześć, na godzinę powietrza oezysz- 
tez nowego projektu ,które nieba- czoncgo, wolnego od wszelkich za-
wem powrocą znowu do kom isji 

K lub N arodow y uchwalił wczo­
raj odpow iednią deklarację po u*

Polsto-jpifelskie porozumienie węglowe
Trzeźww ĉ los w L ondynie

N ajpow ażn ie jszy  finansow y n iew ątp liw ie  charakter doryw-
organ c ity  londyńskiej „F in a n ­
cia l N ew s " pom ieszcza w  nume­
rze  z dnia 24 b. ni. obszerną de­
peszę w arszaw skiego korespon­
denta Exchange Telegrąph  Co. o 
polsko - angielsk iej konkurencji 
w ęg low ej.

Depesza zaznacza, że polski 
przem ysł węglowry  uważa za n ie­
uzasadnione oburzenie A n g lji 
spowodu nieznacznych dostaw 
w ęgla  polskiego specjalnych ga­
tunków do A n g lji,  noszących

K<

czy, jednocześn ie zapom ina się 
zupełnie w  A n g lji  o c iągłych  i 
to b. znacznych dostawach w ęgla  
angielsk iego do Gdańska —  prze 
ciw  którym  nikt w Polsce 
protestu je.

Dostawy w ęgla  polskiego 
A n g lji spowodowały rozpatryw a­
nie przez polski przem ysł w ęg lo ­
w y potrzeby zaw arcia  polsko 
angielsk iego porozum ienia co do 
regu low an ia  cen na wszystkich 
rynkach, gdzie angielsk i i polski

wiosin, nawet gazowych i bakterjoio- 
gicznych, o dowolnie regulowanej 
wilgoci i temperaturze.

W  celu osiągnięcia powietrza o od­
powiednim stopniu jonizacji, zmody- 
Fiko-fca.no dotychczasowe działanie 
lampy kwarcowej, a mianowicie w 
sposób następujący: promienie po­
wyższej lampy skierowano na ekran 
uromowany o odpowiedniej po­

wierzchni, dający promienie odbite i 
rozproszone, dzięki czemu unikrięto 

: drażniącego oczy i skórę działania

gjeny, jak podstaw7 naukowych.
Atmosfera wielkiego zainteresowa­

nia, jaka ogarnęła zebranych, świad­
czy o doniosłości problemu pod 
względem społeczno - leczniczym, jak 
i naukowym.

Całe opracowanie metody do wy­
twarzania „górskiego powietrza” zo­
stało opatentowane w Polsce, a pa­
tenty są własnością Chemicznego In­
stytutu Badawczego.

Uczyniono to nie z chęci zysku a 
jedynie celem zapewnienia kompe­
tentnej opieki technicznej nad ewen- 
tualnem projektów anem instalowa­

niem odnośnej aparatury, to znaczy, 
że Chemiczny Instytut Badawczy nie 
będzie pobierał specjalnych opłat pa­
tentowych.

W  myśl tych samych intencyj nie­
tylko nie zastrzegano sobie nowości 
w innych krajach, ale nawet postano­
wiono zupełnie bezinteresownie u- 
dziclać w- tej sprawie pomocy facho­
wej lekarzom zagranicznym, zgłasza­
jącym się do Chemicznego Instytutu 
Badawczego.

Po skończonym referacie Pan Pre­
zydent zademonstrował zebranym go­
ściom omawianą aparaturę.

Rozwiązanie stowarzyszeń katclickichł
Po Związui Stowarzyszeń —  „Pomoc Bliźniemu"

W czora j donosiliśm y o wyniku 
konferencji, jaką z rektorem  U. 
W  odbyli delegaci Akadem ickie­
go K c ła  Po lsk ie j M acierzy  Szkol 
nej. W  związku ze sprawą M acie 
rzy  rozeszły  się dziś na U n iw er­
sytecie pogłoski, że taki sam los 
ma spotkać jeszcze jedno zrze ­
szenie akademickie m iędzyuczel­
niane, a m ianow icie „Pom oc B 'i i

n iem u". Jest to organ izacja  cha­
rytatyw na, której pożyteczna 
działalność znńna ju ż jest do­
brze szerokim  sferom  fio lsk ieg ' 
społeczeństwa.
. W ładze „Pom ocy B liźn iem u" 
m ają podobno zw rócić sie do 
władz z prośbą o decyzję w  spra 
w ie istn ien ia lub nieistn ien ia tej 
organ izacji.

C C„ L u t e r  r z e k ł b y . . . 1
N a w r ó t  k u  k a t o l i c y z m o w i  w  ftie m c ze c h

stańcie się prędko, prędko kato li­
kami... Inn i ubiega.(ą się o histo-

w^ęgiel k o n k u r u j e  ze  s o b ą  —  p o ­
r o z u m ie n ie  t o  b y ło b y  n i e w ą t p l i ­
w ie  w y b i tn ie  k o r z y s tn e  d la  obu
p a ń s t w .  P o w a ż n ą  t r u d n o ś c i ą  n a  • sk u p io n y c h  p ro m ie n i n a d fio łk o w y eh , 
d r o d z e  d o  z r e a l i z o w a n ia  te g o  za* j.k ląey ch  w  p rz e s trz e ń  b ezp o śred n io  

n i e  | m ie r z e n i a  j e s t  o k o l ic z n o ś ć ,  żf z lam p y .
I p o d c z a s  g d y  w  P o l s c e  c a ły  p r z e -  i U m o żliw iło  to  stałe p rz eb y w a n ie  

d o  m y s ł  w ę g lo w y  j e s t  ś c i ś l e  z rz e -  p rz e s t r z e n i ,  o b ję te j  p ro im e n iam i, 
s z o n y , wr A n g l j i  b r a k  j e s t  a n a lo -  b ez  p o trz e b y  u ży w an ia  sp e c ja ln y c h  
g i c z n e j  o r g a n i z a c j i ,  d z i a ł a j ą c e j  o ch ro n .
w  im ieniu całego przem ysłu \vę I Szkodlnvc w na,dmicrnych ilościach 
g lo w e g o  W . B rytan ji. 'działanie ozonu zostało usunięte

Pow ażny p isarz luterański, 
K arl Thiems, om aw iając n iedaw ­
no na łamach czasopisma „R e li-  
gióse Basinnung", obecny kryzys 
protestantyzmu niem ieckiego, p i­
sze:

„K ośció ł, w  któryśm j w ierzy li, 
ju ż nie istn ieje. N ie  dla tego, że 
zn iszczyli go „ch rześcijan ie  nie­
m ieccy", lecz, że przy ich ataku 
okazało się, iż  cicho wcześniej on 
ju ż zginął. Cóż mogą innego uczy­
nić lu teranie serjo  -— możemy 
zapytać się publicznie —  jeś li 
nie zw rócić  się do tego jedynego 
autorytetu, który dziś pozw ala  
jeszcze na śm iałe głoszen ie Sło­
wa Bożego, je ś ’ i n ie oddać się 
pod opiekę apostolow  Chrystuso­
wych , biskupów prawdziw7y c h '. 
Tajem nie \vszyscy m yślący chrze­
ścijan ie ew angeliccy  rozum ieją 
to codzień lep ie j i nie jes t białym  
krukiem ów  w yb itny przywódca 
luteranizm u niem ieckiego, który 
n iedawno z westchnieniem  m ów ił: 
Gdyby Lu ter w idzia ł, co dziś się 
d zie je , rzek łby: „Synaczkow ie,

ryczne wykazanie prymatu papie­
ża, ustanowionego przez Boga 
samego. N iem ało przyczyn ili się 
do tego wykazania nawet objek 
tywni uczeni protestanccy, jak 
Kattenbusch („D ie  Vorzugsstel- 
Iung des Petrus und der Charak. 
ter der Urgem einde zu Jeruza­
le m "). Jeśli glos Boga chce do 
mnie przem awiać, może także 
przem aw iać do mnie za pośred­
nictwem  tego. którego sąm usta­
now ił swoim jedynym , wyłącznym  
interpratatorem  na ziem i (M a t 
16. 18 )“ .

PO RAZ 1-szy w  W AR SZAW IE !

C I T O M  STANIEW SKiEH
P Z ł S  i C O D Z I E N N I E  

E P O K O W A  P A N T O M i N A  
W O D N A !

OSOB
Z E S P O Ł U ! 5 0 0 .0 0 0

LITRÓW WODY ZALEWA

c  V  S *  s

B a je c z n e  efekty świetlne!!! 

N a jw y ż s z a  fontanna w  Polsce!!!

DZIŚ I JUTRO 2 PRZED STAW IEN IA  o 4-ej pp. i 8.30 lecz. 
Dziś na przedstawienia popołudniowe ceny specjalnie zniz.onc.

a dzieci i młodzież płacą połowę! ________

Biorąc pod uwagę fakt, że P o l­
ska je s t gotowa w  dalszym  ciągu 
—  a to dla całego szeregu powo- 
dow —  ponosić poważne o fia ry  
w  celu utrzym ania swego eks­
portu w ęglow ego —  panuje tu 
prześw iadczen ie, że osiągnięcie 
polsko - angielsk iego porozum ie­
nia w ykluczającego „podcinar” *- 
cen " jes t rzeczyw iście  koniecz- 
nem

Do p o w y ż s z e g o  d o d a ć  m o ż e m y , 
że  p o n ie k ą d  e c h e m  z a p a t r y w a ń  
p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o  p o ls k ie g o  
b y ły  t a j n e  n a r a d y  w  d n iu  25  b. 
m. p o tę ż n e j  o r g a n i z a c j i  a n g i e l ­
s k ie g o  przem ysłu w ę g lo w e g o  

I „ M in in g  A s s o c i a t i o n " ,  n a  k tó ­
r y c h ,  w e d łu g  d e p e s z  z Londynu 
r o z p a t r y w a n o  m o ż l iw o ś c i  i c e ­
lo w o ś ć  z a w a r c i a  u k ł a d u  to g o  r o -  

11 dząju*

dzięki specjalnemu urządzeniu, 
wmontowanemu w reflektor lampy 
kwarcowej. P rzy okazji został zade­
monstrowany znany i zalecany po­
wszechnie ozomzator, którego dzia­
łanie w rzeczywistości jest szkodli­
we, wskutek wytwarzania nadmier­
nej ilości ozonu i tlenków azotu.

.adaniem referatu było pobudze­
nie sfer lekarskich i fizyezno-ehe- 
micznych do dalszych badań, celem 
wyświetlenia z jednej strony ściślej­
szych podstaw naukowych zagadnie­
nia Drzedewszystkiem w dziedzinie 
jonizacji powietrza, tak dalekich od 
ostatecznego rozwiązania w ramach 
dotychczasowych badań —  z drugiej 
strony wyeksperymentowania na 
szerszą skalę włąśeiwości leczniczych 
powyższej instalacji.

Po referacie Pana Prezydenta mia­
ła miejsce bardzo ożywiona dyskusja 
zarówno z  dziedziny lecznictwa i  lii-

„ P o m b l i "
Minto trudności, jakie dziś nawa­

łą uderzyły w życic młodzieży wyż­
szych uczelni, Akad. Stow. Chaty t 
„Pomoc Bliźniemu" w działalności 
nie ustaje, ale przeeiwn.e, nieznie- 
chęcone c-zęściowemi niepowodzenia­
mi natury finansowej i dość małem 
zainteresowaniem ze strony społe­
czeństwa —  pracuje z tem większą 
intensywnością i zapałem. Mimo bra­
ku jakichkolwiek subsydjów, niesie 
pomoc w miarę swych sił: książką 
w bibljotekach, kubkiem mleka w 
świetlicach, słońcem letnich koloni.j--- 
zdobywa sobie coraz większe zaufa­
cie wśród młodzieży akademickiej, a 
wdzięczność u najuboższych

W  trosce o ich dobro Akad. Slow. 
0baryt. „Pomoc Bliźniemu ‘ urządza 
od czasu do czasu imprezy- docho­
dowe. Najbliższą taką imprezą jest 
Czarna Kawa z Brydżem, urządzana 
dn. 25 stycznia o godz. 19-ej w sa­
lonach Resursy K u p lfr-kicż (Sena­
torska 4 0 ) .  /

Widzenia b. więźniów
brzeskich

Prokurator w ięzien ia  mokotow 
skiego Stum pf zezw o lił na od­
w iedziny b. w ięźn iów  brzeskich 
przez ich p rzy jac ió ł po litycz­
nych. P raw o  w idzen ia  się z w ię ź ­
niami uzyskał m iędzy innem 
pos. Graliński, sekretarz Str. 
Ludowego. Pos. G raliński był ju ż 
w bieżącym  tygodniu  w  Mokoto­
w ie na w idzeniu

Kiedy przyiedne Boncour?
W  dniu jutrzejszym  w raca  .z 

Paryża  do Warszawy7 ambasadoi 
Laroche. Am basador Laroche od­
będzie doniosłe kon ferencje  w 
min. Spraw Zagranicznych, p rzy­
czem ustalony będzie dokładny 
teraiin  w izyty  m in istra Spraw 
Zagranicznych F ra n c ji Pau l Bon 
coura w  W arszaw ie

Egzarchat na Wołyniu
Donoszą nam, że jest projekto­

wane utworzen ie egzarchatu pra­
wosławnego na W ołyn iu . Jako 
kandydat na egzarchę (zastępcę 
m etropo lity ), wym ien iany je s t a r­
cybiskup prawmsławny, Pantale.- 
mon Rożnowski, posiadający ro ­
dzinę w  W arszaw ie, zamieszkały 
od 10 la t na W ołyn iu .


